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~i<;mami z dnia 30 styczn ia 1926 L. 34/26 i 7. dnia l. 
~ lutego 1926 L 44/26 uw iadomił Główny Znrzqd Pol. 

Q'ii 'sk i ego Towarz)'stwa Opieki nad groba mi Bohateró w, 
Zarząd Wojewódzki , że zamierza obeenie ogłosić drukiem 
obszerniejszą pracę propaga ndow,! o dzia łalności Stowarzy­
szenia na całym o bszarze Polski i polecił zastosować do le­
go zamiaru doroczne sprawozdanie. Pomimo, iż poprzednie 
trzy nasze sprawozdania za Inla 1922- HJ 2·1 zawierają ma­
terjał informn cyjuy omówiliśmy i w obecll)'m sprawozda­
niu nieco o bszcmic) poszczególne kwes ljC', s tarali się zara­
ze m ubarwić smutn y monotonny lemat wzmianką o kilk u 
nieznanych szczegóła c h , zdolnych obudz ić zain tere~owanie 

u czy lelt}ik6w i współczucie dla ofia r tragicznej śmierci 
i zach ęcić do kullu ich pamięc i. 

Ażeby stworzyć w celu propagandy j ak najdok ladniej­
sxy obraz działalności kresowego spoleczellstwa na polu 
~kladania hołdu za sługom poległych. zwrócili ~my s i ę do 
wszyst ki ch znanych na m zrzeszc6 i Kom itetów z prośbą 

o podanie szczegó łów i rezultatów w ciągu roku 19:ł5. Nie 
wszyscy jednak wezwani uwzględnili nasz apel, znpomina­
ją c widocznie, że publiczna n dokładna relncja o ich prncy 
l eży w pierwszym rZl:dzie w ich własnym interesie. 

Wo bec tego b)li;my zniewolen i ogra ni czyć się w nie­
których wypadkac h nu krótkic h tylko \\ zmiankach ogó lnf'j 
nnt nry. 

,V !'Oku 1925 zmieniło Townrzys lwo Poh,kiego Ża ł ob­
nego Krzyża ("I'. P. Ż. Iq nnzwę na Polskie Towarzysh\o 
opieki nnu gro bami Boha te rów (P. T. O. N. G. B. ) 

Skln .1 wojf'wódy.kiego zarząd u obcjmującego sw::, dzia­
łalnością tereny wojewódz tw Lwowa. Tarnopola i Stallisla-
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slawowa był następujący ; prezes generałowa Władysławo­
wa J ędrzejewska, zast. prezesa sI. rader! Józef Bialynia Cho­
łodecki, sekretarz porucznik Wincenty Rl1tkowski, skarbnik 
słuchacz Uniwersytetu Stanisław Dubiński. Członkowie za· 
rządu: prof. inż. Leon Syroczyński, pułkownik A.n toni Hein­
rich , pułkownik Alfred Poźniak, s1. radca Bolesław Wole!'1 
ski. Delegaci: D. O. K. Nr. VI. dziekan generał ks. Karol 
Uogucki, i Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznycb st. radca 
inż. Edward Bronarski. Komisja rewizyjna : prezes dr. Jan 
Poratyński i kontrolor Stanisław Malula. 

Z powyższego grona uległ niemocy zaslużony działacz 
na niwie społeczno narodowej inż. Leon Syroczyńsk i. Był 

on uczestnikiem walk o wolność w roku 186:s/64, emigran· 
tern , następnie profesorem geo!ogji i rektorem Politechniki 
we Lwowie, prezesem Towarzystwa wzajemnej pomocy 
uczestników powstania styczniowpgo prezesem Komitetu 
obywtltelskiego i. t. p. \V wspaniałpj uroczystości pogrzebo­
wej j a ką uczczono zasługi zacnego obywatela wzięło uatu­
ralnie takie udział Polskie Towarzystwo Opieki nad groba­
mi l30halerów i wysiało rodzinie zmarłego wyrazy kondo­
lencji. 

!\Hejsce po ś. p. Soroczyf\skim zajął w składzie zarzą­
du wojewódzkiego w d rodze kooptacji Marjan \V eber st. 
asesor Dyrekcji kolejowej, komendant Miejskiej Sif:lży Oby­
watelskiej i przewodniczący Komitetu budIJwy pomnika na 
mogiłach poległych w Zadwórzu w roku 1920 żoł n ie rzy ar­
mji ochotniczej. 

Do dnia 1. listopada 1925 
wojewódzkiego urzQd u opieki 
w rękacb wiceprezesa P. T. O. 
deckiego. 

spoC'zywoło kierown ic two 
nad grobomi wojenncmi 
N. G. B. Białynia Cbolo-

'Vobec połączenia w jednej osobie kierownika Pallst­
wowego urzędu i urzędująr:cgo prezesa T. P. Ż. K. wykazu­
ją koszta admin istracyjne Towarz)'stwa nieznaczną. s tosun­
kowo kwotę, persona l biura pa6stwowego bowiem spełniał 
ocbotnie także czynności biurowe T. P. Z. K. za co naleiy 
się mu podziękowanie. 
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Z dniem 1. li stopada 1925 przeszedł sler instytucji 
p31lslwowej w ręce inż. Edwarda Ważnego jako naczelni­
ka,5t. rad ca Cbołodecki zoś otrzymawszy odpowiednią na 

... biuro ubikację w gmachu województwn (Hl p. drzwi 226) 
zatrzymał nadal załatwiani e spraw P. T. O. N, G. B. Inz. 
Ważny wszedł jako delega t w sk ład wojewódzkiego perso­
nalu. 

Jak w latach poprzed nich tak i w roku 1925 nie brak 
było trudności i przeszkód w spełnianiu zadali na polu 
grobowoictwa. Przyczyną lego mnterjalne niedomnganie 
społeczeństwa i tegoż obojętność dla idei opieki na d groba­
mi wojennemi, zwłaszcza O ile rozchodzi s ię o żołnierzy 

obcokrajowych. Większe m jeszcze złem jest niszczenie mo­
gił i cmentarzy. zadeptywanie grobów pruz pasące się by­
dla, uszkadzanie ugrodzel'i, krzyżów i pomników; 

\V imię słu sz n ości nal eży jed nak przyzna ć, iż pałryjo­
tyczna ludność zajmowała się ochotnie opieką nad grobami 
żolnierzy polskich. 

Zbiórka urządzona w dnie zaduszne na prowincj i przy 
pomocy Urzędu opieki nad grobami wojennemi i za poś­
rednic twem Starostw wydala niezłe rezultaty, pomimo iż 
poprzedziła akcję zbiórka Komitetu obywotelskiego, zajmu­
jącego się imponującą narodowI.! uro('zys t ością przewiezie­
nia do Warszawy zwłok Nie7.nanego Żołn ie rza wyckshumo-
wnnego z cmentatza Obroi1c6w Lwown. . 

, 

Naturalnie że w wspomia ny rn Komitecie brało udział 

P. T. O. N. G. Ił. przez wicepreZe!ói8 J. l3. Chołodeckiego, kt6ry 
nal eża ł d o s kładu sekcji prasowej i propagandowej i był 
przewodnicząc ym Komitetu redakcyjnego .,Jednodniówki". 
PonarIto należeli do sekcji organizacyjnej dziekan g\!ncrał 
ks. Karol Bogucki i sekre tarz J\'larjan Weber jnko Komen­
dant Mit'j ski ej Stra ży Obywatelskiej. 

Główny Zarząd opieki nad grobnm i Bohaterów uwol­
nił Znn'ąd Wojewódz twa lwowskieg!), jak się wYl'azi ł w swem 
odnośny m piśmie 1. lutp.go ]926 L: 16126 "ze względu na 
wydatną dz ia łulno~" od statutami przepisa nego obowiązku 
odesłan ia 25n/o dochodów do Wnrszawy. 
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Wouec lego było Towarzystwo nasze w możliwości 

udzielenia za siłków poszczególnym organizacjom, a takie 
dostarczenia Pai'istwll funduszów na cele grobownictwa. 

Spec jalnie otrzymali: 

1) Ko milet w Kol buszowp.j za pośrerlniclwem Starostwa Il A. 

opc;dzenie kosz tów oporządzeni a cmen tarza wojennego 
174 zl. 55. gr. 

2) Kom itet budowy kaplicy w Dyljatynie na mogile pom or­
dOWHUych przez bolszewików jeitców polskich . . 600 zł. -

3) Reda kcja " Panteonu Polskiego" miesięcz n i k a mającego 
za zadanie opisy przejść Legjonów Polskich i bojów w la­
tllch 1918- 1920 niemniej kult pamięci po ległych 200 zl. -

4) Komitet wyło ni o ny z ramienia So koła-i\Ia cie rzy we Lwo­
wie w celu budowy pomnika na mogile w Zadw6tzu HOO z ł . 

5) Komitet w Kamionce Strumilowej na oporządzeniccmt:n­
tarza i budowę pomnika polskich żołni eu)' poległych lo\' ro­
ku 1910 \\' Horpi llie . . . . . . . . . . . . . . . 600 zl. 

6) wydawnict wo SInlży Mogi ł Polsk ich Bohaterów na druk 
ilustrowanej ks ięgi pumiątkowcj. . . . .. . 200 zl.-

7) Komitet Sokół-Macierz na budowę pomnika na mogiła ch 
Zad w6rza 50 ~/D zbiórki przeprowadzonej wc Lwowie przy 
wydatnej pomocy tegoż Komitetu . ..... 302 zl. 11 gr. 

8) Towarzystwo Szkoły Ludowej jako Komitet opieki nad 
cmeolul'zem pol:;kich żołnierzy w Rawie Ruskiej na oporzą-
dzenie tego cmentarza ......... .. . :.sao zł. 35 gr 

9) Urząd Opieki nad grobani wojennemi wsz)'stkich trzech 
Wojew6dztw Wschodnirj Małopol ski . , ...... 4000 zl. 

\V celu rozwinięcia żwawszej d z i:lla lności powstał)' 
w lonie Polskiego Towarzystwa Opieki nad grobami lloha­
terów wojewód::dwa lwowskiego trzy odrębne sekcje : 

.a) propagandowa: gen era ł dy wizji Władysl a w Jędrzejewsk i 

naczelnik Urzędu opieki nad gro bam i wojcnnemi in ż . Ed­
ward Ważny i sI. radCtl in ż. Edwa.rd Bronarski . 
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b) finansowa 51. asesor Marian Weber, dziekan generał ks. 
Karol Bogucki , panie, Wanda i\lazanowsku, Olga Zakrejso­
wa, Julju Thumenown, i radca Kamnd Glatty. 

c) prllsowa : St. rac!oa J. fi. Chołodecki, prof. Ludwika Bia­
łoskónka i podpułkownik Zygmunt Zygmuntowicz. 

Obj~ le postanowieniem §. 5 poz. I. statutu zadanie 
Towa,"zystwa propagandy przy pomocy druku spełniał do­
I)'cbczas własną pracą i zabiegami, a także częściowo wła­
soerui funduszami zasL prezesa J. B. Chołodecki. Zaraz po 
zawiązaniu Wojewódzkiego stowarzyszenia w roku 1922, 
umieścił 011 w czasopismocb informacyjne artykuły a ponad­
to wygłos ił w snli ratuszowej dnia 3 czerwcil 1922 odczyt 
na lemat " Cmenta rzyki i groby naszych Bohaterów".Następ­
nie wychodziły kolejno z drukujego broszury "Kobie ta poI­
ska w obronie Ojczyzny" "Z dziejów cmentarzyka wojennego 
w Glinnej" "Tadeusz Jan i Halina Oołęga Grabscy" " Szy­
mon Wizunas Moczydlów Skrzydłowski" i " Oyktator Hornu­
ald Trnugult i kult jego pamięci we Lwowie", tud zież arty­
kuły "Zadwórzc i okolice", HZ kraioy Aniola Śm ierci " i "Za­
pomniana mogila l

' (ś. p. Dominika ~tagnuszewskiego) 

Z poprzednich prac tego autora oddaly usługi oddzia­
łowi grobownictwa wojennego przy Ministerstwie Bobó! Pu­
blicznych (ejlelooy dotyczące wojny Księs t wa WarszawskiE-­
go z Auslrją w roku 1809, niemniej wykaz ofiar poleglych 
w czasie bomkardowania Lwowa dnia ~ . listopada 1848. 
Ponadto zebrał i uzupełn ił Cbołod ecki wiadomości o daw­
nych mogiłach i o grobach uczestników naszych ruchów 
wolnościowycb z lat 1794-1864. 

Obecnie rozporządza w tym kierunku obfitym materja­
lem przeszło tys iąca pozycji, dotyczących województw Kiel­
ce, L,,·ó\~ ,..Tarnopol i Stanisławów, ~I a łe rja l len nadaje s ię 

do os(6~i\:!hia drukiem jako dowód ku ltu pamięci zasłużo ­
nych ojczyźnie rodaków, nicmniej jako źródło dla badaczy 
-<łziejów narodu polskiego. 

Walne Zgromadzenie w dniu 18 listopada. 1925 llchwa­
liIo oglm:ić drukiem własną propagandową broszurę i up rosiło 
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J. B. Cbolodeckiego o jej opracowanie. Tytuł broszury tej 
wydanej w styczniu w roku 1926 w ilości 10(K) egzemplarzy 
j rozesłanej do Starostw. zaf7.ąd6w większych miast i gmin 
w,<;zystkich trzech województw Wschodniej Małopolski , do 
bibljotek szkół średnich , do Stowarzyszeń i Komitetów 
:zajmujących się grobownictwern wojennem, do redakcji 
czasopism w całej Polsce, do publiąznych bibljotf'k crllego 
obszaru Rzeczypospolitej, do wszystkich Towarzystw Opieki 
and grobami Bohaterów e. t. c. opiewa "Wojenny posiew 
Anioła Śmierci i kult pamięci poległych". 

Znalazła broszura ta sympatyczną Doenę i uznanie 
w Głównym Zarządzie Polskiego Towarzystwa Opieki nad 
grobami Bohaterów. 

Na jej podstawie opracował sekretarz :\farjan Weber 
tekst odozytów propagandowych, jakie obiecał or.hotllie 
wygłaszać w różnyoh miejscowościach Wschodnie) Malopol­
~ki. 

JednI! z trudności w rozwoju P. fr . O. N. G. B. jest 
normowana statutem wkładka zbyt wysoka dla społeczeń­

stwa Wsohodniej )'Iałopolski, które przy swoje m skromnem 
ekonomiczne!lJ położeniu pokrywa pod wpływem patryjo­
tycznego ducha różne wydatki na inne cele narodowe i hu­
manitarne. 

Naci kwest ją tą zastanawiało :.ię i dyskutowało wa lne 
zgromadzenie w dniu 18 listopada 1925 i uchwaliło zapro­
ponować walnemu zgronadzeniu Zarządu Gł6wnego zniże­

nie rocznych wkładek do połowy obecnej "'ysokości zara­
zem stworzenia nowej kalegorji czlonków wspieroj:] cych, 
kt6ra przy uiszczaniu minimalnych wkładek zasilałyby przez 
masowy udział wydatnie fundusze Towarzystwa . 

Oprnoowania odnośnego projek tu tudzież wewnętrznego 

regulaminu podj,!-' się sekretarz Tow::u·zY.5twa ~:lariun We­
ber, któ rego też uproszono na referenta sprawy wobec \Vol­
nego Zgromadzenia Zarządu Głównego. 

Na dorocznem 'Vulnem Zgromadzeniu Zarxądu woje­
wódzkiego w dniu 18 marca 1925 zamianowano honoro-
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wym członkiem dziekana generała J{s. Karola Boguckiego 
DU nadzwyczajnem walnem zgromadzeni u zaŚ w dniu 
18 listopada 1925 zastępcę prezesa sI. radc~ J. B. Cho­
łodeckiego. 

'Pomne obowiązku opieki nad groi.Jaoi uczestników on­
szycb ruchów rewolucyjnych odniosło się Polsk ie Towa­
rzystwo Opieki nad grobumi Bohaterów po stwierdzeniu, że 
cmen tarz na przedmieściu stryjskiem we Lwowie jest w sta­
djum 7. pełnego zaniku i mo być przekształcony na miejsce 
publicznych spacerów, do Mngis tralu miasta z żądaniem 

odpowiedniego zachowania grobów powstrlllozycb, jakich 
6 kryje w swem wnętrzu szczątki uczestników walk z ro­
ku J83t i 2 uczestników walk z roku 18<18, a4 IIczestników 
wa lk z roku 18G3164. 

Taksamo zwracało się Towarzystwo do Znrzqdów 
gminr~ych na prowincji w sprawie opieki nad grobami po· 
wsta(lców tamże pochowDnych. 

Boczyło leż towarzys two, iiby nieprzychylna Uzeczy 
pospolitej ludność nie umieszczała nu pomnikach napisów 
o anlipullstwowej tende ncji. 

Istniejący wc Lwowie większych rozmiarów cmentarz 
wojenny żydowski utzymuje w należytym porz~dku gmi­
na wyznaniowa. Pon3dlo powstała w roku 1923 w celu opie· 
ki t\3d grobami żołnierzy polskich wyznania mojżeszowego 

a ta.kże i nad grobami kilku powstllllcÓW, odrębna sekcja 
P. T. O. N. G. B. w nast.ępującym skł3dzie: prezes Józefa 
Sch leicherowa, zastępczynia prezesa Belli Parnasowa, i Ce­
lina Chajesowa, sekretnrz Jadwiga Blumeofclrlowa zastęp­

czyni sekre tarza Sydom3 Schiitzowa, skarbnik Pryderyk~1 
Zionowa, zastl~pczyni skarbnika Marjll Sokalowa, delegatka 
sekcj i do wydziału P. T. O. N. (7. B. nebeka Buberown. 

Dążąc do rozszerzenia pomimo skromnych zasobów 
materjnlnych działalności na jak największe tereny kraju do­
kłada P. 'f. O. N. G. B. sturafJ aby powsławnły 110 prowin­
cji, bądź to powiatowe, wzgll~rlnie miejscow~ zrzeszenia, 
bądz komitety, a także, aby istniejące innego rod zaju sto­
warzyszenia o celach społecznych, humanitarnych lub onro 
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dowych brały na siebie obowiązek opieki przynajmniej Dad 
grobami żołnierzy polskich. Cel tcn osiągamy bądź bezpo­
średnio, bąd ź też pośrednio przy pomocy wojewódzkiego 
urzędu opieki nad grobami wojcnnemi i do tyczą~ych władz 
polit.ycznych i samorządowych 

Rezultat wspomianych zabiegó w przedstawia się obe­
onie jnk następuje ; 

BRZEŻANY. )1ieszkal'icy powiatu brzeiailskiego ufundo­
wali przy rzym. kat. kościele parofjalnym w Brzeżanach pa­
miątkową płytę ku czci pol egłych bohaterów w wałce 

o wolność Ojczyzny. \V dnie zaduszne odbyło się im po­
nująca uroczystość przy udziale wojskowości, delegacj i 
szkół miejscowych, cechów i licznych !łumów miejscowej 
i zamiejscowej ludności Polaków i Żydów. - n,óine Towa­
rzystwa z łoży ły na płyc i e 30 wietlców z szarr~l1ni. Ponadto 
zł ożyło Towarzystwo Szkoły Ludowej wiel'lce na grobie 
ś. p. pułkownika Antoniego Cholewy Gorczyllskicgo, któ­
rego mogiła j es t pod sta lą opie ką wspomnianego kola . 

DOBRO SIN. Komitet : MorjOD OSUChOWiki . adminis trtltol' 
dóbr. Ludwik JuSZCZyilski st. oficja ł poczty. lII arjo Juszczyii­
sko , Kazimierz Slugock i znwiadow~a stacji kolejowej , Marja 
Słllgocka, T. :\Iakowiec komendant posterunku Policji Pań­
stwowej , Adom WożY 'Iski zwrotniczy kolejowy. - Akcja 
w celu oporządzcnia arnell tarza w toku. 

DROHOWY:2:E obok Mikołajowa. Komilet Jan Skolozd l'll, 
Henryk Meus i Bogumił Szyroki urządził w dnie zaduszr.c 
iołobne naboiells two, poczem odśpiewono przy oświello­
nyOl grobie pi eśni żał obne i narodowe. 

DYTJATYN. Do pi ęk nych kart historii wojny po lsko boi­
:!Izewickiej należy bitwa , stoczona 16. wrzcśnia roku ]920 na 
wzgórzu 385 obok Oytj atyna, powia t Robatyn. Tam to zma­
ga ły się dzie lnic o pozyCję przez 8 godzin nikłe stosunko­
wo sily polskie z przemożnym najezdcą. - Po naszej slro­
ni e walczy ł tylko jeden bataljon 13. pp. (180 bagnetów) 
'" dz iału 1. pułku 3rtylerji górskie j i 2 działu 8 pułku ar-
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tyłerji polowej po stron ie bolszewików zaś cala br~'gada 
piechoty. bryguda jazdy i cztery batcl'Jc dział. - Potężnym 
wobec tego był po st ronie polskiej posiew Anioła Śmierci, 
tern większy iz dzicz wschodu spełniła iście bestjalski mord 
na jCllcach, kt óry('.h po rozbrojeniu i odarciu z odzienia 
porozsiekiwału szablami. Czwarta balerj9 1. pułku artylerji 
górskiej otrzymała na pamiatkę tej grozy od Naczelnego 
Wodza nazwę "Baterji Smie~ci·l . 

l 010 urosly wówczas w pobliżu dwie drogie sercu 
Polaka mogily, mniejsza w Bokowie, większa w Dyljalynie. 

Wzruszona opowieściami okolicznego ludu o przebiegu 
krwawycb wypadków z~wiązał3 ziemianka Aldona Kaczo­
J'owska miejscowe P. T. Q. N. G. B. w celu wzniesienia na 
mogile w Oytjatynie pamiątkowej kaplicy pod wezwaniem 
św. Tereni. - \V skład tego zrzeszenia wchodzq: prze­
woonicząca A. Kaczorowslr:lJ , zast~pca pułkownik artylerji 
A. Heinrich. skarbnik S. Michniewski, ponud!!) J. Mich­
niewska, Mołczan, 1\1. Pelc, K. PalczAk i inż. K. SOllY(ISki. 
Popierany przez genera łów Golicę i Burhardta, tudzież puł­
kownika Podollow.skiego, zasilony su bwencjami ze strony 
:\Iinisterslwa Wyznm'i. religji i oświecenia publicznego, dale 
ze strony P. T. O. N. G. B. we Lwowie, niemniej fundlL 
szami zebranymi przez Narodowe Organizacje ł\Obi e! wc 
Lwowie i Nowym Sączu, przez korpus oficerów 1 pułku 
artylerji górskiej w Nowym Sączu i U2. pułku piechoty 
w :\Iodlioie i datkQmi licznych innych patrjotów, zdołał 
Komitet w ciągu roku 1925 zwieść potrzebny do budowy 
kaplicy materiał kamienny i uzyskać do wyboru kilka pro­
jektów architektonicznych kap licy. 

W grudniu 192;) roku odbyła się wielku uroczys tość 

kościelna i ś wiecko , ekshumacja i przewiezienie cz terdziestu 
szkieletów o poroztrzaskiwanych czaszkach i pogruchota­
nych piszczelach rąk l mogily Bokowa do bratniej mogily 
\V Dytjalyoie. Na cze le pochodu kroczyli ks. proboszcz 
7. Bokowa Władysław Potrzebnicki i członkowie Komitetu. 

FIRLEJÓW. Opiekę nad ,} grobomi wykonuje Znrząd 
gminny. \V dr.ie zaduszne wyruszyla na cmentarz procesja 

... ' I '" "'i;lf~' '.' 
~ }'Sll/ 
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przy licznym udziale uczestników, gdzie odprawiono modły 
i zlożono wie.'tcc na oświetlonych mogiłach. 

GRÓDEK JAGIELLOŃSKI. Przeprowadzono w całym 
powiecie ekshumację wszystkich grobów polskich źoIDi~rz)' 
z pól i cmentarzy gminnych na wspólny cmentarz w Gródku 
Jagicllo6skim, gdzie ofiarował Magistrat specjalną na ten 
cel kwaterę. 

GWOŹDZIEC. Poruszona przez J. B. Chl>łodeckiego 
w publicznej prasie kwest ja zapomnianego grobu Domi­
nika ;\'1agnuszcwskiego, oficera w wojnie roku l R31, następ­
nie ziemianina i pracownika na niwie piśmiennictwa nuro­
dowego, zmarłego w Gwoźdzcu powiatu Kołomyjskieg o 

w roku 1845, dała impuls do zawiązania loka.lnego Komi­
tetu opi('ki nad tymże grobem. niemniej nad grobem dru­
giego bojownika o wolność Polski, Stanisława Moniuszki 
Litwina z rodu, zmarłego Hl. maja roku IX&I. 

Sklod powyższego Komitetu tworzą : Kazimierz Stn­
sik , Antoni Filip i Józef Trenl. 

HORODENKA. Opiekę nad grobem Polskiego żołnierza 
wykonuje g mina . W dziel'l zadus7.Uy zlo7.yhi właściciel ka 
Borysiewiczó wna na jego grobie wieniec. 

HORPIN. \V dniu 17. sierpni:l HJ20 rozegrała s ię obok 
Horpina powiat Knmionka Strurniłowa z:1:cięta bitwa z bol­
szewikami, w której braly udział 40. pułk piechoty, oraz l 
i a batalion 105 pułku pie("hoty ;\Ialopolskiej AI'n1ji Ochot­
niczej. ~Iimo pewne sukcesy lokalne zostallł bitwa przer­
wana na skutek wyższego rozkazu , a 105 pp. poniós ł znacz­
ne straty. \V czasie walk tych odbił wspomniany pułk 
częściowo zubl'unych przez Budiennego do niewoli ochot­
ników 1. pułku lwowskiego z pod komendy podpułkownika 
Dr. Aleksandra Domaszewicza. 

Gdy nazajutrz miej scowy rzym. kat. ks. proboszcz l\. 
i\larjan Nawrocki nie bacząc na pociski dwóch batel'ji ro-



syjski ch bijących z pod Żelecbowa oddawał ostatn ią przy­
s ł ugę rannym i poległym, zastawał ich zupeł nie nagich. 
część odzienia bowiem zdarli bohzewic)', resztę zaś za­
brała, jak t wi~rdzono, ludność ruska z Czertynia. 

'Vśr6d pobojowiska napotkał ks. Nawrocki cały stos 
około 80 trupów, z poręb a nem i głowami, pogl'uchotanemi 
rękami i poćwiartowanemi ciałami. Były to ofiary znanej 
metody oddzialów bolszewików mordowania rozbrojonych 
i obnazonych jelków. \Vobec braku legitymacji bylo nie­
możliwą rzeczą zestawić imienne spisy poległych jakich 
128 spoczęło nu wojenDem cmentarzu Horpina. 

Wiadomo tylko iż ochotnicza młodzież pochodziła 

z okolic Siedlec. B.adomia i f.odzL 

'" lecie 1\.125 roku zawiązało się w Kamionce Strumi­
łowej Powiatowe Towarz}'stwo Polskiego ŻałoboE'go Krzyża 
pod przewodnictwem senatora Tadeusza Kalliowskiego, dy­
rek tora gimnazjum. W skład wydziału weszli: zas tępca pre­
zesa , zarządca Ja!iów w Horpinie Ignacy Malkowski . "ekre­
lafZ: Stanisław WolOSZyllski urz ędnik Stnroslwa, skarbnik 
Franciszek Tymillski zarządca podatkowy. Członkowie Ko­
mitetu: Ks. Wojciech Kopacz proboszcz z Horpina , Gustaw 
~'l oszczy6ski dzierżnwca dóbr w Horpinie, Romnn Lnngner 
sędzin powin towy, Karol Poznański komisarz gminy Ka­
mionka, Wilhelm Schiorller refernnda rz Stm·ostwa. 

Komitet urządzi! w dniu 2~ sierpn ia 1925 uroczys ty 
obchód uczczenia poległych bohatar6w w Horpinie. Ozie6. 
by ł pogodny Mszę polową odprawił ks. dziekan Jan Czy­
rek z Kamionki Str u miłowej, w czasie której wypowiedział 
patrjotyczne kazanie miejscowy proboszcz Ks. W. Kopacz . 
Po mszy wyruszył pochód do cmentarzyka , gdz ie po 000-

dlach kościelnych wygłosili przemó wienia : ks. Czyrek, se­
nator J(aniowski. proboszcz ruski ks. z BanlInia, w kOl'l Cll 

delega t związk u obrońców Lwowa, poczem odśpiewano 

pieśni narodowe. 

W uroczys t ości wzięły udział gromady ludności miej­
scowej o rnz procesje z sąsiednich kaplic. Z Kamionki przy-
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były oddziały skauta, ,,$ok6114 i inne organizacje wraz 
z liczną pubEcznogcią miejską lole;\: obchód wywarł nader 
dodatnie wrazcnie. 

Celem uczczenia Nieznanego Żołnierza zainicjowało 
stowarzyszcu ie zorganizowanie obywatelskjego Komitetu 
i urządziło dnia 2. listopada 1\)25 uroczyste nabożclislwo, 
poczem w uszykowanym pochodzie udali s ię zebrani gro­
madnie na miejscowy cm~ntarz wojskowy, na którym spo­
czywają żołnierze z okresu walk o odbicie Kamionki z rąk 
Husinów w roku ł 919. Na cmentarzu wygło'Oił po modłach 
senator Kaniowski okolicznościowe przemówienie na lemat 
czci Nieznanego lołllierza. Odśpiewano pieśni narodowe, 
a kompullja honorowa s tacjonowanego tamże wojska za­
koficzyla s31wą piękny obcbód. 

IŁÓW ,powiat Źydaczów. Komitet : Kazimierz Go lębiowski . 
Jakób Swidzióski, Karol Bodnar, Mykiela Kulawicz. Oświel· 
lono gl'oby żołnierzy polskich, odprawiono w dn ie zadusz· 
De tulobne naboiellsIwo i odśpiewano żałobne i narodowe 
pieśui. 

JAGIELNICA. Przewodniczący August)'D Lachowicz, ko· 
mis3rz rządowy , członkowie Antoni rl')' lny, Józef Zjawi n 
i l\1ichal Kozioł. 

JAWORÓW. W czasie walk z Rusinami w roku 1918 zo­
slala rozbit ą pod Jaworo\vem gr upa ochotników dążących 

na odsiecz Lwowa. 

Dwudziestu trzech padło na mIeJscu lub zastal o dobi. 
tych przez wroga i ci spoczywają w mogile na cmentarzu 
w Jaworo.wie. 

Szesnastu rannych podleczonych w szpitalu Jaworowa 
wywozili Rusini do Szkła 19 grudnia 191 9 i tam podczas 
drogi pOlllordo\"\'ali ich w lesie na t . z. " Grabniku". Pocho­
wani w grobie prowizorycznym. W celu budowy dla tyc h 
ofiar grobowców i pomników zawiązał s i ę w Jaworowie 
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Komitet, który zbiera fur.dusze , przygotowuje akcj ę. \V skbd 
Komitetu wcbodzq : Adam Chlebowicz Marszałek pow. 
przewodnicząc~', Władyslaw Kornarei notarjusz zastępca 
przewodniczącego Edmund Kowa lski skarbnik, Sti'wiJ'iski 
sekre tarz, Kawaliszyn inspek tor, Kuc powiatowy komen­
dant Policji Paiislwowej , Stanisław Lar.bowicz burmistrz 
miasto, Józef Mlotkowski profesor, Alfred Pozniak inżynier 
Sobersld rotmistrz , Ludwik Tuleja d)' rektor gimn. Emil 

' Vogel architekt, ks. Jan Waszczak. 

Stan Kasy : 

przychód w roku 1925 . • 
rozcbód 

" " 
pozostałość kasowa . 

JEZIERZANY powiat Czortków. 
opiekuje sięgl'obami trzecb rodaków, 
Rusinów Ukrai6c6w. 

395 zl. 36 gr 

liO I' - " 

3-13 zł. 36 gr. 

Miej scowy Komitet 
rozstrzelanych przez 

KNIHYNICZE p owiat Rohatyn. Pięć mogił polskich 2:01-
n ierzy pod opieką zarządu gminnego. który złożył w dnie 
zad uszne kwiaty i wiellee z napisami. 

KOŁOMYJA. Zawi~!zał się w roku 1922 Komitet dla 
opieki nad grobami rodaków, zamordowanydl w Kosa­
ezawie. ofiar gwałtów Rusinów, zwących się Uk l'aińcami. 

KOPYCZYŃCE. Odniesiono się do tamte jszego Starostwa 
w sprawie zawiązania i wdrozcnia akcji Komitetu din prze­
b udowy i oporządzenia cmentarza polskiC'.h żołnierzy, 

łącznie z grobem uczestnika powstania styczniowego 
Tadeusza Karwowskiego. Na razie ustawi ouo tymczaso wy 
krzyż dębowy. 

KOSÓW. W dzień zaduszny odbyło się u roczyste na bo­
ieilsłwo w rzym. kat. kościele poczcm zorganizowul się po-
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chód i złożył wieniec na grobie polskiego żołnierz:'! w Mo­
skft l6wce. 

KUSTVŃ. Jakkolwiek nasz zakres działania obejmuje tyl ko 
tery toria województw Lwowa, Tarnopola i Slanisla·wowa 
byliśmy w polożeniu działania ta k że na terytorjum woje­
wództwa Łucka. Na wiadomość iż w okolicy Równego 
w gminie Ku styii spoczywają zwloki polskich żołn ierzy, 

których jako rannych , osła bionych bezbronnych pomordo­
wała w czasi e wa Jk rozbeslwiollu miejscowa lud ność ruska, 
pozakopywa ła po po lach i zaorał:J, iżby zatrzeć ś l ady 

zbrod niczych postępków, odnieśli śmy się , gdy w Łucku 
niema P. '1'. O. N. G. B. bezpoi!.rednio do władz politycz­
nych, a gdy sprawna Policja PllIlstwowa miasteczka Alek­
sandrji odszukała pod skorupą p61 15 grohów wojennych 
z połamancmi piszczelami , pogruchota nemi czaszkami ofia r, 
odbyła się w dniu 25 !11a l'ca 1925 roku pię k na uroczystość 

przewiezienia zw łok na Cmentarz w Ałeksa ndrji . W czas ie 
nubożcllslw a odprawionego w obecności licznych przed­
sławi cieli władz, rzesz ludności i oficerów zgrupowaoycb 
obok inicja tora obchodu ge n erała dywizji Włady sła wa Ję­
drzejewskiego, tonęły trumny w stosacJl wiei'j ców i kwiecia. 
Clene l'al przemówił nad otwartemi mogiłami za l ecają.c ze­
bra.nym obowiązek stałego kultu pam i ęci obroiiców wscho· 
dnic h kresów. 

LACHO WICE ZARZECZNE powiat :l:ydaczów. Komitet 
Tadeusz BuczkowsIii, Jan Wojd o, Omytro Wereszczu lt. 
Oświ etlono groby w dni e zad u~zne, urzą d zono żałobn e ca­
hożeli s Iwo i od śpiewano odpowiednie pieśni. 

LUBACZÓW. Miejscowy Kom ite t urządził w roku 1923 
wspólną mogiłę polskich żołni erzy, ogrodził ją sz tache ta mi 
i postawił krzyż z odpowiednim onpisem. 

LWÓW. Przed za ł oieniem we Lwowie Towarzystwa Pol­
skiego Ża ło bnego Krzyża powsta ło tutaj i rozpoczęło akcję 
Towarzys two Stra ży Mogił Polskich Bohaterów, którego rc-
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lem budowa ozdobnego cmentarza Obrotlców Lwowa na 
gruncie ofiarowanym ochotnie ze strony patrjotycznej Hndy 
miasta. Townfzystwo to, którego honorow)'mi prezesa mi są: 

ks. arcyb. Boleshtw Twardowski, wojewoda dr. Paweł Ga­
rnpich, genera ł Juljan ~Ialclewski i ks. dziekan Józef Panaś, 
pracuje pod kierownictwem W ydzialu z przewodniczącą żoną 
prezydenta - miasta· Kozimierą Neumanową na czele. Zastęp­
cami prezesa są: żona dyrektora biura 'f ownrzystwa Kre­
d) lowego Ziem~kiego Wanda Mazanowska i generał dy- _ 
wizji Jan Thulie. Sekrelarjat s poczywa w rękach prof. 
Ludwiki B i ałoskórskiej . Sk3rbn ikowslwo 'w rę krlch żony 

lekarza Olgi Zakrejsowej. 

Do s kłndu W)'dzialu należą: Brygadier Czesław Mą­
czyński, ~Iarjan G6tz1 Bronisława Styrna, Zolja Nędzowska, 
Julia Thumenowu. Ad3m SwiefŻańsk i i Stan i sław SobillSki. 

Towarzystwo St ra iy :\logil rozwijało oJrazu i rozwija 
znaczną działalność. Oporządziwszy cmentarz. (oko la 1700 
grobów ), który przedst:nvia w lecie nader powabny widok, 
utrzymanych starannie mogił i dywanów barwnego kwi ecia 
w)' budowało Towarzystwo mUl'owaną kaplicę i przystąpiło 
w roku 1925 do budowy katakomb. Pod jesiell odnowiono 
krzyże na licznych grubach i przygo towano się do ekshu­
macji zwłok .,Niezna nego Żołnierza" przewiezionych na­
s t ępnie z wielką uroczystością do Warszawy. Grób z kló' 
rego wyjęto zwłoki zaopatrzono na cmentarzu Obl'oJlc6w 
Lwowa odpowiednim napisem. W czasie uroc:l:ystości roz­
sprzedawało 'l'owanystwo wydane ad hoc nalepki. Wielką 
zasługą Towurzystwu jest opracowanie i oddanie do druku 
alb umu pnmiątkowego, księgi obricie ilustrowanej z opisami 
ourony i odsieczy Lwowa w lalach 191 8 - 1919, z opisem 
cmentarza i z spisami i tycio rysami poległyoh. 

Księga ta wyjdzie z druku w połowie roku 1926. 

LWÓW. Komite t dzialajtlcy z ramienia Miejskiej Struży 
Obywatelskiej pracuje gorliwie pod przewodnictwem na­
czelnika Miejskiej Straży Obywatelskiej l\'llHjana W ebera 
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nad przewiezieniem szczątek 155 żołnierzy poległych w u­
bronie Lw<NJ"h z cmentarza IHl przedmieściu janow<;kiem 
i z innycb<'"'8kolicznych grobów na cmentarz' Obro(lCÓW 
Lwowa. 

LWÓW. Na sku tek slara(l prywatnych Komitetów po­
umieszczano w zakładach naukow)'ch tablice parnil!tkowe 
ku czci s ł uchaczów szkół wyhzych, względnie uczniów 
szkól średnich, pole~łycb w w,lIkach z lat 1918-1920. 

W gmachu wycbowawczo-mlUkowego zaklarlu głucho. 
niemych umieszczono pamiątkową t ablicę ku czci gł u cho­

niemych członków Stowarzyszenia .,Nadzieja'" którzy w la­
tach 1918...,....1920 walczyli jako ochotnicy w obronie Lwo­
wa. Niezwykłe w dziejach ludzkości zdarzenie słuzby głu­

choniemych \v szeregach wojskowych okupiły jednostki ru­
Dami i chwilową niewolą w rękach dzikich zastępów kon­
nicy 1311diennego. 

LWOWSKI POWIAT. \V dnie zaduszne odbyły 

się w gminach polskiej ludności bardziej narodowo 
uświadamianej , nabozel'lslwa żałobne i uror.zystości ku czci 
poleglych żołnierz)' polsldch i uczestników walk o wolność 
z lat 1794-1864. 

MAGIERÓW. Cmentarzem polskich żołnierzy opiekuje się 

miejscowy Komitet. 

MARTYNÓW NOWY. Opiel\ ę nad ~robami spełnia 
Urząd gminny, kl6ry w dnie ~adllszne uczcił pami ęć po­
ległych. 

MIKOŁAJÓW NAD DNIESTREM. Komitet Micho! Josz­
('.zuk , Antoni Nadolski , Juljan Prokesz, Samuel Roth. W na· 
bożeilstw ie urządzonem w dnie zaduszne i w odśpiewaniu 

źałobn)'cb i narodowych pieśni prz), Qświell ooych ,.:lrobach 
wzięła udział liczna ludność bez względu na lltlrodowość. 
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MIKULIŃCE. Komitet bud"owy pomnika poległych w wal­
kach w roku 1918- HH9 żołnierzy polskich w Mik uliiicach 
wydał następującą odezw~ : 

\V roku 1918 w MikulilIcach w bitwie z Ukra ińcami 

poległa znaczniejsza ilość żołnierzy polskich. Padli oni bądź 

z bronią w ręku, bąd ź po poddaniu s i ę i rozbrojeniu icb 
przez ukraillców, zosta li w bestj alski i podstępny sposób 
pomordowani. 

\V lem miejscu nie chcemy opisywać lej stra szne j 
zgrozy. jakiej widownią były Mikulj(ice, bo nie chcem)' 
rozdra ż niać niezabliźnionycb jrszcze rao. Tragedja jaka s i ę 

w li stopa dz ie roku 1918 w Mikuliń cach rozegrała, znaną 
jest nie tylko w Polsce, lecz całemu świalu i historja aura­
dzającej się Ojczyzny naszej za pisa ła ją boleśni e na swych 
kartach ku wiecznej pamięci dla naizego pokolenia . 

Nie na tern skotlczyły się a toli ofiary, złożone w Mi· 
kulill cach na ołta rzu Ojczyzny w listopadzie 1918. Oto 
w parę tygodni póź niej sp ędzono do Mikulioiec do tak 
zwanego obozu dla in ternowauycb, rodaków nas7)'ch róż~ 

nych slanów, różnego wieku i różnych sirOlI Małopolski 

rozpoczęły się nowe ofiary. 

W o sław ionym ua cały św i ul obozie dla internowa~ 
nych gi n ęli z zimna, głodu i tyfusu nad zy i zbiedzeni zda la 
od swoich rodzio rodacy nasi. 

Cfldziennie prawie otwierał się nowy grób i przy by· 
wało nowa mogiła i w ten sposób ('.men tarz w l\1ikulil'icach 
wzbogacił sit; o 61 magii kry j ąc w sobie ofia ry mordu 

zdziczenia. 

Cy fra lo strasz na ! 

lIei: to ł ez, ileż Ik~ n i wes l cnnień wylało się z piersi 
oj ców, matek , żon , braci, sióstr i dzieci tyc h, którzy w ten 
sposób legli. 

A zimne cicbe mogiły milc.zą! 
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My jednak milczeć nie możemy ! Nie możemy zezwo­
lić . by mogiły nnszy ch rodaków poszły z czasem w zapom­
nienie, by wrosły w ziemię i znikły z powierzchni cmen­
tarnej. 

Groby wymagają. uporządkowania . oparkanienia i na­
lezytej pieczy. 

Zawiązany w MikuliJicach l{omitel czyni sta r ania, by 
on podstawie różnych zapisków i zeznań osób prywatnych 
s prawdzić imiona i nazwiska poległych j prace w tym kie­
runku są w toku , jak również postanowił groby te należy­
cie popraw ić, oparku:li ć oraz wnlcsc na cześć poległy ch 
odpowiedni pomnik, lak ażehy niezatarta pamięć przeka­
zaną zoslała potomnośc i . 

'rym nieszczęśliw ym należy się to bezsprzecznie od 
od naszego s połec~efi~lwa . 

Podpisany Komitet, który dotyc hczas rozporządza 
bardzo skromnym funduszem, udaje s i ę niniejszem z go­
rącą prośbą o materjalne poparcie tej sp rawy, o s kładanie 
dobrowoloych datków, o organizowanie zbiórek i o zachę­
canie przyjaciół i znajomych do ofiarności. 

Pieniądze na ten cel prosimy nadsyłać na ręce skar­
bnika Jana Malinowskiego sędziego powiatowego w Miku­
lińcach a za każdy grosz na ten cel oddany s kładamy już 

z góry serdecznie : 

" Bóg Zapłać" 

Komitet : Przewodniczący \Vład )'siaw Blascbke właściciel 

dóbr, sekretarz Iz}'dor Mrflzek oficjał sądowy, skarbnik Jan 
:\hl linowski sędzia powiatowy. Członkowie: Ks. kanonik 
Jan Niedzielski proboszcz, Gustaw Haba burmistrz, Fran­
ciszek Rosa leś niczy, Hie ronim Kaczor mies3cza nin . 

MOŚCISKA. Zarząd gminny w Mościskach uporządkował 
mogi ły poległych iołnier1.y, spoczywających na rzym. kat. 
c mentarzu i objął sta łą oad niemi opiekę. Staranie m korni-
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sarza. rządowt>go Dr. Onagera ozdobiono w dni e zaduszne 
przy współudzia le ludności groby wieiicam i j świa tłe m. 

MOSTY WIELKIE. Zarząd gminny Mostów wielkich opo­
rządkował własnemi funduszami groby poległych żołnierz)' 

polskich a w dniu Wszystkich Świętych ozdobił je wieit­
cumi. Sta ra się ten zarząd w ogó le, ~by groby hyły utrzy ­
mane w należytym sianie i odpowiadały czci I13 leżnej pol­
skim żołn i erzom. 

MOSZKOWCE powiat Kałusz. Na grobic polskiego żoł · 
nie rza będącym pod opieką. Posterunku Policji Pll1'lslwowej 
w Wo jnilowic złożooo wieniec i kwiaty i odśpiewano ża· 
łobn e pi eś ni. 

NIŹNIÓW . Na cmentarzu 18 mogił polski ch. Komitet ks. 
Jan Świd e r , Jan Mo nlalbeli, J uljan Lewandowski, Mnrja 
Ltlwaodowsktl , Władysław Capi, 'Włady sław Krewniak . 
W dnie zaduszne uczczono pamięć poległych przez złoże­
nie licznych wieliCÓW na grobach. 

PIASECZNA powiat ŻYDACZÓW. Kom ite l Wilold Sle­
fanus, ks . Emil }(nłeniuk i .Michał Szczepaniuk. \V duie za­
d uszne odprawiano nabozclislwo, "świellono mogiły i od­
ś piewano ża łobne i narodowe pieśni . 

PODKANJ EŃ powiat Rohatyn. Mogił pięó, na kl órych 
zapulono świalła i złożono wiellce w dnie zaduszne. Pochód 
przy udziale miejscowej straży po żarnej. Odpowiednią przed­
mowę wygłosił ks. Sl ruszki ewicz) poczem odśpiewano sto­
sowne pidni. 

RAWA RUSKA . Opiekę nud 101 mogiła ni polskich żoł­

nierzy wykolluje miej ~cowe Kolo Towarzystwa .szkoły Lu­
dow ej 7. pre zesem Pauliną Dadlezow,! i sek retarzami i\lall­
rą. Oeisenbe rg i Helen:l Obuchowiczową n a czele. Groby 
utrzymane w porządku . Obecnie po zebraniu fun d uszów 
pl' zystępujc Komitet do zakupoa i uslawieoia nowycb Krzy­
rz)" niemniej . o tl e fun dusze wystarczą , do utrwalenia na­
zwisk poległych na osobnej płycie . 

j~ 
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ROZDÓŁ Komitet Henryk Morzy6.ski, Stefanja Janowska , 
Tndeu$z Skrzyńsk i , Michał Howryszak, .Jan Warzewski. 
W dniu 1 listopada 1925 odprawiono załoboe nubozellsłwo, 
oświetlono groby dwóch polskich żołnierzy i odśpiewano 

pieśni żu łobn e i narodowe. 

ROZWADÓW powiat TARNOBRZEG. Wybrouy wos­
tatnich cznsa cb Komitet zebrał fundusze na oporządzenie 
cm~n t,n rza wojen neRo. 

ROZWADÓW powiat ŹVDACZÓW. Komilet Wład ysław 
Spod ar , Michał Kozacz, Grzegorz Kościuk i Ja.n Skołozdra. 

W dnie zaduszne oświ etlono gro by odprawio no ialohne 
nabożelislwo i odspiewano żałobne i narodowe pieśni. . 

SARNKI dolne. Zarząd g miny złożył wieniec na oś wie­

tlonej mogil e. 

SĄDOWA WISZNIA. Zarząd g miny Sądowej Wiszn i 
uporządkował mog iły poległych żołn i erzy, spocz)"wDjących 

na rzym. kat. c'mentarzu i obj ął s tnlą na niem i opiekę. 
\V dniu Wszystkich Świętych złożył komisarz rządowy Ohly 
wobec przy bocznej rady i zg romadzon ej ludności wieniec 
na mogiłach poleg.łych bohaterów a wzorem ty m podążyli 
li czn i micszkaricy i ozdobili groby wic{lcami z ndpowied­
nieni napisami, 

SĄSIADOWICE. W C.tasie walk z Ukrai(lcami pop::tdła 

obok Czyszek, powiat Sa mbor, w ręce rusk iego pułkownika 
Kr:mssa, młoda kobieta Anna N. wraz z towarzyszącym 
jej mężczyzną. I{rauss skazał oboje na roz trzelanie, a. wy­
rok wykonał ruski porucznik Slacbiw, na miejscu między 

wsią Sąsiadowice :l klnSZforem 00. Karmelitów. ,. Dumn& 
Lasz ka " jak ją zwali później lJk rai(lcy szła śmi a ło na miej­
sce .s tracenia a stan:!wszy u ce lu rz('k la do wykonawców 
w)'foku . "Spełniłam moje zadanie lentz na was kolej" l,Nie 
lękam si ę śmierci, bo ją ponoszę lila Polskę" 

Dochodzenia przeprowadzane na skutek zabiegów Pol· 
ski ego Towarzys twa Opieki nad grobami Bohaterów stwier-
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dzily dotychczas} że wedle podania m iejscowej ludności była 

Anna N. sierotą rodem z Krakowa , słuchaczk ą. tamtejszego 
Uniwersytetu i słuiyla w Legjouflch rzt!komo jako chorąży. 
Towarzyszem jej b,y l kolejowy ~Iusarz z Krakowa N. \\iie­
rzbicki. Dalsze dochodzenia są w toku 00. Ka rmelici oś­
wiadczyli gotowość usypa nia zmarłym odpowiedniej mogily . 

ŚNIATYN- Opiekę nad gro bami czterech polskich żołnierzy 
wykonuje Narodowa Organizacja Kobietłączn ie z zarządem 
siedmioklasowej szkoły mię~kiej i żciiskiej. Groby te b)'ly 
w dnie zaduszne ustrojone zielenią i kwiatami OI'aZ łącz n ie 
z krzyża.mi rzęsiście oświetlane. 

SOKAL. Obok trwałego pomniku, wzniesionego przez mIeJ­
scowy Komitet na wsp6lnym grobowcu rodaków istnieje 
tamże na cmentarzu usypana dawno staraniem Polskiej 
Czytelni mieszcznilskiej on które j czele s tał wówczas jako 
prezes Paweł Źllchows ki , kopiec płłmiątkowy ku czci lIcze· 
stników powstania roku 1863/(: l. Kopi~c ten objął pod swoją 
opiekę Zarząd miasta . 

STARY SAMBOR. Na czele Komitetu stanąl ks, Józef 
Dnszyk, 

STRYJ. Cmentarz po lskich żołn ierzy w S t ~vj u wykazuje 
U 8 mogił ped opieką komite tu w następujący m sk ł a dz ie: 
starosta Stefan Nowak przezes sądu dr, Mnr::eli Misil'lski , 
komisarz rządowy miastn Stry ja Franciszek Kasprowicz, 
ks, Aleksonder Cislo. adwokat dl', Mikołaj MUSZYI'iski, nn· 
czelnik stacj i kolejowej Bal'tel, pułkownik dowódca garni­
zonu Julian SkC)kowski i sekretarz wydzi31u powiatowego 
Hyglewicz, 

\V dniu 2 li stop:lda odprawiono uroczystą mszę przy 
udziale reprzezentanlów wszys tki ch urzędów par'lstwow)'ch 
i samorządowych, komend wojskowych i towarzystw mlo· 
dzieży szkolnej, Po nabożdls lwi e wyl'us7.yl gremjalny po· 
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chód na cmentarz gdzie po kr6tkiem nabożellstw ie ode­
gra ła muzyka wojskowo odpowiednie pieśni. 

SZCZUCIN. Na skulek zabiegów Polskiego Towarzystwa 
Opieki nad gro ba mi Bohaterów skie rowanych do wlndz 
po li tycznyc h powstal w Szcucinie powia t Dąbrowa komitet 
opieki nad grobem dowódcy odzi ał partyzan tów z roku 
1863 E dwarda Ounajewsk iego. 

\V skł ad Komitetu weszli : 1(5. Jan Ligę13 , kanonik 
jako pl'zewodniczący, J an Podolski uczestnik powsian ia 
styczn iowego, Wojciech Głód prezes związk u inwalidów, 
Autoni Wajdowiez kierowni k sz koły, Bronisław Borzędow­
ski naczelnik g min y, Feliks Kraw czyk mieszczanin , nadto 
każdoczesny przyłożony związk u młodzieży żell skiej j mę­

ski ej w Szczucinic. Tamtejsza Rada gminna uchwnliła udzie­
lenie komiteto."i od powicdniej subwencji. 

SZUMLANY. \V gminie Szumiany powiat Podhojce, przy­
gotowa ło miejscowe nauczycielstwo wielice na dnie zadusznc 
paczem odbyła się tamże lIroczystość uc zczenia pamięci 

poległ yc h bohaterów. Uczestn i czyła w uroczystości tej 
mJoc!ziet szko lna w towarz)'stwie grona nauczycielskiego 
oraz ludność polskn. Po odprawieniu żałobnej mszy w miej­
scowej gr. kal. cerkwi przez rzym. kal. proboszcza z Bo­
kowtlo ks. Władysława Potrzebniokiego lldał się pocbód ku 
mogiłom, gdzie odprawił wspomniany duszpasterz egzekwie 
i wygłosił okolicznościowe knzanie. Po złożeniu wieilców 
na dwunastu mogiłach zokoll('zono uroczystość odspiewn­
niem pieśni patryjotycz nych oraz " Roty" Konopnickiej. 

TARNOPOL. Sklnd powiatowego Polskiego Towarzys twa 
Opieki nad ogrobami Bohaterów : przewodniczący ks. KallO­
nik dr. Antoni RaIuszny, sekretarz Slanistow Szczurkiewicz 
skarbnik Uo bowska . Czł onkowie dyrcln . Slelanja Voglowa, 
prof. Juzwa, prof. dl'. Bocbenek, dr. Włodzimierz Lenkie­
wicz dyrekt. Wro88 tud z i eż wyznaczony każdorazowo ofi ­
cer przez dowódcę dywizji genera ł a inż. Wnlerf'go Mar­
jUlhkit'go. 
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Powziąwszy zamiar przewiezienia zwłok żołnierzy leżących 

po polach rz. k. parafii Tarnopola i uroczystego pochowa­
nia ich w odpowiedniem ogrodzeniu cmentarza czyniło 

Stowarzyszenie poszukiwania , które stwierdziły istnie­
nie 35 zwłok wyooagających ekshumacji. Projekt odpo­
wiedniego pomnika dla ogrodzonego żywopłotem cmen!a­
rz)'ka polskich, żołnierzy wykonuje profesor rysunków Bro­
nisław Górski. W dniu 1. listopada 1925 odbyła się piękna 

uroczystość na mogiłach polskich żołnierzy oraz uro­
czystość poświęce nia pomnika, ufundowanego przez Pol. 
ską Organizaoję Narodową w Tarnopolu nn grobach tam­
tejszych ofiar (Dmytrów i Popiel) pomordowanych przez 
Ukraińców. Na len ceł ofiarowało Tarnopolskip. Polskie 
Towarz)'stwo Opieki nad grobami Bobaterów kwotę ano zł. 

TOPORÓW. Romitet w Toporowie pod przewodnictwem 
ks. Byry rzym. kat. administra tora oporządził jeszcze w 1'0· 

ku 1922 cmentarzyk ') 17 grobach polskich żołnierzy i umie· 
ścH wyniosły krzy ż d ębowy dar fi rmy drzewnej "Oj kos" 

UHNÓW. Opiekę nad cmC'nrarzem polskich żołnierzy speł· 
niaj~ S. S. Felicjanki. 

WARSZAWKA (Klekotów). Komitet lej osiedli polskiej 
polożonej w pobliżu Brodów !o.kładają: Józef Kornb prze­
wodniczący . · Michal Gilt!wicz zastępca przewodniczącego, 
Aleksander Kwnlek skorl)llik Michał Gurgosz i Józef Kwo­
lek , wydział wykonawczy zaś Jan Rudnicki, rotmistrz, jako 
prezes, dalej Józef Korab i Franciszek Gernrd. 

WINNIKI. Oporządzonym cmentarzem pol ~kich żołnif:rzy 

i powst.alica z roku lR63/64 Zygmunta Gaworeckiego opie­
kuj e się miejscowy komitet. 

WRZAWY powiat Tarnobr:r. .. g. Opiekę nad pomnikiem 
wzniesony m na mogile ku czci pamięci żołnierzy polskich 
z pod znaku ksittc ia JÓll'fa Poniatowskiego, pol egłych w ro­
ku 1809 w walce z wojskiem auslrjackiem, wykonuje Zarząd 
gminy. Prowizoryczne ogrodzenie pomnika będzie na sku· 
tek zarządzenia władz puli tycznych przemienione niebawem 
na ogrodzenie trwtlł('. Nupis nn pomniku opiewa 
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Pamięci Walecznych Rodaków 
Obrońców sowb6d ojczys tyc h, 
Poległych w bitwie na tych polach stoczonych 
dnia 13. czerwca 1809 r. 

Za c.zasów Księstwa \\'nrsz3wskiego 
Pod dowództwem ko;;ięcm 
Józefa Poniatowskiego 
N. Wodza woisk Polsk ich. 

Pomnik te:l na wieczn:! pamiątkę 
Obywutcl obrońcom , żołnie rz żołnierzom 
Polak ..... spółziomkom 
Kalillsl Harach 
Poslawił 1879 roku. 

Jak długo w sercach naszych 
Krew cnych przodków płyni e, 
Tak długo tych walecznych 
Pamięć ni e zaginie. 

ZADWÓRZE. W roku 1920 po morderczej bitwie Mało­
polski ch Oddziałów Armii Ochotniczej (M. O. A. O.) miesz­
kalky Zadwórza złożyli za siaraniem miejscowego probo­
szcza ks. Michała Zarcmby, 210 poległych i pomordowa­
nych boba terów koło budki strażniczej na miej sce wieczne­
go spoczynku . Z polecen ia ówczŁsnego komendanta i\L O 
A. Q. bryg. Czesława ~ .. Iąc zyrlskiego, usypał inż. Oajczuk nu 
grobach poległycb żołnierz)' wysoki kurban. Opiekę nad tym 
kurhanem obiąło Polskie Toworz~ stwo gimnastyczne, "So­
kól-).locierz" Lwów urządzając rok rocznie pielgrzymkę do 
Zfldwórza. 

Pielgrzymkę zadwórz:uiską urządzono leż w dniu;jO majn 
1925, a ca ły czysty docbód w kwocie 2.700 złotych prze­
znaczono nfl stypendja dla uoząccj się młodzieży polskiej, 
w pierwszym rzędzie din sjerót po poległych pod Zadwó­
rzem. \V pielgrzy mce tej uczestniczyło 7.000 osób, przedsta­
wiciele Władz Kościelnych , W()jskowycb i Politycznycb. 
Osobną grupę :st:lDowiło wojsko, wysyłając 14 p. ulanów jaz­
łowieckich z orkiestrą i kompanję korpusu kadetów N. 1. 
'1'0 też należy się podziękowanie komitetowi z druhem dr. 
Borowcem Józefem i dr. Latdoerelll Emilem na czele za lak 
staranne przygolOwanie strony technicznej lej pielgrzymki . 
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Z polecenia Wydziału .,Sokola Macie rzy" stworzono 
osobną "Sekcję Zadwórza(li kq" kt óre j ukonstytuowanie s ię 
nas tąpił o dnia 2 lipca 1925. 

Kierownikiem lej sekcji wybrano druha Marjano We· 
bera , znslępCt! druhn Wladysła wtl l3arańskiego , sktlrbnikiern 
druha Konrada Glalty'ego, sekretarzem druha Sta n is ława 

Sobieszcz3lhkicgo. Z urzęd u wohodzą d o sciś lej szego komi· 
tetu każdorazowy prezes .,Sokoła Macierzy" względnie tegoż 
z3slępca . Obecnie jest przewodniczącym Sekoji, prezes elh. 
dr. Józef Borowiec, zast ępcą dh , Władysław l3i e'iiadecki. 
SK ład ogó lniejszego Komitetu tworzą : ks. genera ł l\nrol 
Bogucki pp. Józe f Białynia Chołodecki dr. Wiktor Ramerl, 
Stefan Rnl· ki, iOl .. Józef Rybicki l dllOwie Ru do'!r Hauser , 
Jan Anto niszY D, Ma. rja Wolfówna. Sekcja postanowiła sobie 
jHko cel l ) opiekę nad kurhanem zadw6rzallskim, jego ka n· 
serwację I upiększen i e, 2) !>tw orze ni e s Iałego funduszu na 
stypendium po pozozostalych ~ iero tach. Na dalszy m planie 
jest posta wienie monumenlaln egQ pomnika kl6ryby odpo· 
wiadał wielkości chwili. W imię Iyr.h wytycznych Sekc ju 
rozpoczęła pracę. W drugiem pó ł roczu 1925 odbyto 6 po· 
siedzell . na których deba towano nad przysporzeniem fun· 
duszów na budowę pomnika 

Fund usze na teu cel dułyby się uzyskać już to przez 
urządzen ie zbiórek :.JUcz nych , j uż to przez sprzedaż cegie­
łek, przez wysyłkę pism do rozlll nitych imty tu cji , tak pry­
watnych jak i par'lstwowych. 

Drugą t roską. Sekcji było zakupno gl'unlu od tamlej. 
sz('go w ieśni ak a, który gruntu odsprzedać nie chce za żadną 
cenę. W tej sprawie odniesiono się do Wojew6dztw we 
Lwowie i Tarno pol J, ora z do Staros tw a w Przemyślanach 

z pro ś bą o interwencję. 

Wynikiem kasowym może się kierownictwo poszczycić . 

Za czas od 1'8 - 3'12 1925 wpłynęło do kasy Sekcj i zadwó· 
rza(lskiej . . . . . i1077 7.1. 46 gr. 

\Vydatki zaś wyniosły w tym czasie h80 " 40 J ' 

pozostaje czysty dochód . . . . 3497 zł. {)(l śr. 
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Pieniądze te złazone na książeczkę ~liejskiej Knsy Osz­
czędności. Książeczka jest winkulowaną· 

Do osią.gn.ięoia lak pomyślnego rezultatu przyczyniła 
się zbiórka ulicznll urządzona dnia 6 i 7 sierpnia 1925 ro­
ku, która dała dochód brutto 1005 złotych , jak lównież 
sprzedaż _nalepek z okazji pobytu gości amerykańs kich 

w dniu 11. sierpnia ln25, która. dala brulło 1600 złotych. 

Nie malo przyczyniło się do powiększenia naszych 
funduszów Towarz. " Polski Źalobny Krzyż" który dzięki sta­
raniom 'J.W. generałowej Jędrzejowskiej i Józefa Bialynia Cho­
lodeckiego udzieliło sekoji naszej subwencję 600 zł. i 302 zł. 
\V dn iu 17. sierpnia 1925, w rooznicę bitwy l'od ~adw6-
rzem urządzon::> uroczyste D!lb ożellstwo żałobne w koś­

ciele O. O. Bernardynów. 

'luk się przedstawia działalność Sekcji zadwórzail';k iej 
za ten krótki sł-orunkowo czas. 

Składając więc lo sprawozdanie Sekcja zywi głęboką 
wiarę, iż i szersze społeczel'slwo poprze nadal us i ł owania 
nasze, tak by dzieło raz rozpoczęle zostalo, o ile możliwe, 

jak najprędzej IlkOliczone. Przy tej sposobności należy się 
podzięka J. W. P. generałowej 'J ędrzejewskie j pp. Józefowi 
Bia l yniu Cbolodeckiemu, dhom Bal'aiiskiemu, Glattyemu, 
Brylskien;u, J. Wicharskiemu, J. T. Nowakowsk iemu, R. Hau­
serowi, J. Antooiszynowi. ~I. Wo lfÓwnie. Pisarkowi , Burce. 
za poporcie, pracę i trudy poniesione dl0 Sekcji Zadwó­
rzoi\skiej . 

Marjan Weber 
kierownik sekcji. 

ZAMARSTYNÓW. Opiekę !lad cmentarzem polskich żoł­
nierz)' wykonuje miejscowe Kolo Towarzystwa Szkoły 

Ludowe j. 

ZBARAŻ . Opiekę nad mogiłami spe łnia Związek ~1Io· 
dzieży Polskiej :t przewodniczącym T t!ofile m Jaroszem 
na cze le. 
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ZŁOCZÓW. Komi tet mIeJscowy nader ruchliwy tworzą : 
ks. Edmund Nowak kapelan garnizonu, Kociubillska sekre­
tarka i podpułkownikowa Szmidowu, skarbniczka. Akcja 
skupia się około dokOJlczcllia budowy mauzoleum dla 22 
ofiul' mordów spełnionych przez Rusinów w roku 1919. 

Ponadto zajmuje się Komitet opieką nad mogiłami 

wojskowemi i urządzaniem nabożeilstwa za poległych 

w obronie Ojczyzny. 

W roku 1925 oddzielono urzędownie groby żołnierzy 
polskich od ukrailhkich sabotażystów. 

ŻÓŁKIEW. W Żółkwi znajdują się obok grobów zołnierzy 
polskich p omięszanych razem z grobami żolnierży ukraiu· 
skich d wie masowe mogiły cywilucj ludności (I::aida po 6 
osób) wysiedlonej i pOlDordo\\ nnej w roku H119 przez kon ­
wój żołnierzy ukraiIlskicb w lasach Ozibułeckich. W skład 
zalożonego tamże komitetu opieki nad grabarni polskich 
żołnierzy i uczestników walk o wolność Polski w latach 
1794-1864 wcszli: Jadwiga Siekierzyńsku , Olga DerenI Jó· 
zef Mayer l inspektor policji Antoni Janz, i na prośbę ko· 
mitetu Dr. Kazimir.rz Turzańs ki , adwokat i komisarz miasta 
ŹÓłkwi, który wydał ze swej strony zarządzenia w celu 
uporządkowania wszystkich grobów we własnym zarządzie 
miasta. \V dnie zaduszne odbyła się piękna uroczystość 

w gl'onie licznej publi czności złożenia wie(iców na grobach 
poległych przy kt6rej przemawiał w ciepłych słowach ks. 
Hyś, poczem odśpiewano "Ro l ę " Konopnickiej . 

ŻURAW NO. Komitet: Łukasz Piątek , Hnnl Kuzik, Bro~ 
nisłnw Gatik. W dniu 1 Itstopada 19:15 odprawiono żałobne 
llabo1.elhtwo oświetlono groby polskich żołn ierzy i odśpie­
wa.no żałobne i narodowe pieśni przy udziale ludności bez 
względu na narodowość. 

ŻURÓW powiat Rohatyn. W dnie zaduszne od prawiono 
żałobne nabożell'ltwo. Opiekę nad gro bami wykonuje Za· 
rząd gmi nn y. 
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tYDACZÓW. Komitet złożony z ks. Jana Dręgiewioza, 
Kazimierza Kamie{l'ikiego, Tadeusza Wilczka, Dr. Włady­

sława Chęcińskiego, Zofii Świątkowsk i ej, Kazimiery Kunie­
nauki, Zófji l\Ielchertowej i Malwiny Krotochwilowej urzą­
dził żałobne nabożellstwo paczem odśpiewano na oświetlo­

nych odpowiednio grobach żołn ierzy pol'ikich pieśni żało­
bne i narodowe. \V uroczystości uczes tn iczyła lic.zna 
ludność bez względu na narodowość. 

Lwów, 8. marca 1926. 

Genualowa Władysławowa Jędrzejewska 
Prezes. 

Sto Asesor 

Marjan Weber 
Sekretarz. 

St. Radca 

Józef Bio/ynia Chołodecki 
Zast. prezesa. 
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